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tOO koron nagrody.
Za wyszukanie mieszkania z 2-ch pokoi 
z kuchnią lub większego albo mniejszego. 
Zgłaszać się Wydział handlowy Dyrekcji 
Kolejowej Rynek 12 do Sztanderskiego.
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Dlaczego, w jakim celu i z 
jakim rezultatem podjęta jest 
akcja zakładania kół .Zjedno­
czenia Polek* na prowincji?

Od lat 18-tu, od chwili rozpoczęcia 
pracy narodowej na terenie Radomia i 
ziemi radomskiej — pracy tajnej za 
czasów „knuta* rosyjskiego — cała gar­
stka pracowników z podziemi, ze szcze­
gólniejszą troską i ze szczególniejszem 
zainteresowaniem zwracała się do wsi 
polskiej i do małych miasteczek w peł­
ni przekonania, źe tam dusza ludu poi 
skiego, ludu, który miał być i jest opo­
ką naszego istnienia narodowego — by­
ła najbardziej zagrożoną: zagrożoną ze 
strony wyzyskiwaczy żydów, zagrożoną 
ze strony wywrotowych żywiołów, za- 
gaożoną ze strony „diejatieli* rosyjskich, 
naczelników powiatu, strażników i L p. 
A uderzmy się w piersi i przyznajmy, 
że nad urobieniem i rozbudzeniem tej 
duszy Indu polskiego nikt nie pracował: 
nie było szkół, nie było ochron, oświa­
ty nikt nie szerzył. I chociaż praca 
konspiracyjna naredowo-oświatowa była 
ciężka i mozolna, chociaż prowadziła do 
więzień i wygnania, do walki z prze­
śladowaniem meskiewskiem, z nieufno­
ścią ciemnego ludu i z obojętnością 
ogółu — rezultatem jej jednak było 
zakładanie ośrodków organizacji naro­
dowej w szeregu zakątków ziemi ra­
domskiej, ośrodków na których podłożu 
przeprowadzona obecnie akcja wybor­
cza dała pełne zwycięstwo idei narodo­
wej. I dlatego pokrycie całej ziemi ra­
domskiej, choćby kraju eałego, siecią 
kół .Zjednoczenia Polek* byłoby wiel- 
kiem posunięciem się naprzód na polu 
służby narodowej.

Miasteczka i wsie są niesłychanie za­
niedbane, są w stokroć gorszem położe­
niu od Radomia i miast dużych: pozba­
wione gazet, książek, odczytów, wszyst­
kiego co stanowi strawę dla duszy czło­
wieka. A przecież w tych miasteczkach 
i wsiach biją najgorętsze polskie serca 
i najszlachetniejsze drzemią uczucia, 
tylko je obudzić, tylko im rękę pomoc­
ną podać należy!

Wobec trudności komunikacyjnych, 
wobec braku instruktorek objazdowych 
inicjowanie i organizowanie Kół na pro­
wincji nie jest rzeczą łatwą. Należy 
najpierw zasięgać informacji: gdzie i do 
kogo zwrócić się można, gdzie i jakie 
są jednostki, któreby miały czas i do­
brą wolę podjęcia trudu poruszenia i 
skupienia kobiet narodowych ze wszyst­
kich stanów, przedstawienia tym kobie­
tom, źe Polska Matka Ojczyzna woła 
ratunku, źe wszystkie, tak bogate jak 
ubogie podać sobie winnyśmy siostrzane 
dłonie dla służby publicznej, dla nie­
sienia pomocy żołnierzem-dzieciom giną­
cym na kresaeh.

Do każdej miejscowości kilkakrotnie 
i do kilku osób trzeba się nieraz zwra­
cać, przesyłać słowa prośby i zachęty, 
drobiazgowe instrukcje i wskazania, za­
nim długie czasem kołatanie pożądany 
oddźwięk znajduje. W każdym razie 
widoeznie hasło miłości i zgody, hasło: 
„nie jątrzyć, lecz łagodzić, nie burzyć, 
lecz budować* trafiiło do serc i dusz 
kobiecych, kiedy w krótkim okresie 
3-ch miesięcy powstało 18 Kół zamiej­
scowych w miasteczkach, nie licząc 
wiejskich kółek.

Wszystkie te koła podzielone na se­
kcje, na wzór radomskiego, funkejonują 
i rozwijają się pomyślnie; wszystkie 
które powstały przed 26 stycznia ogrom­
ne oddały usługi sprawie narodowej 
podczas przeprowadzania akcji wybor­
czej.

Uważając, źe w łączności i solidar­
ności siła, Zarząd Kół prowincjonalnych 
pragnie blizki i serdeczny kontakt utrzy­
mać z filjami, pragnie: aby wszystkie 
kobiety, czy to mieszkanki Radomia, 
czy zapadłej wioski lub mieściny, sku­
pione w .Zjednoczeniu*, wierne swoim 
hasłem, dłoń w dłoni, ramię przy ra­
mieniu stały się potężnym czynnikiem 
odrodzenia Ojczyzny.

W Jedlińsku kobiety z ludu w pa- 
trjotycznym zapale w kilka dni po za­
wiązaniu Koła przywiozły na ręce dziel- 

lej ich kierowniczki p. Trzcińskiej z 
Jedlanki 1146 kor. na koszule dla żoł­
nierzy i uszyły je bezinteresownie! na­
stępnie urządziły „znaczek”, a zebrane 
700 kor. 26 rb. przesłały w połowie do 
Lwowa, w połowie na Slązk; urządziły 
„kółka czytające, odczyt z przeznacze­
niem dochodu na Slązk; urządziły zaba­
wę z której dochód w sumie 1216 kor. 
przeznaczyły w połowie na mydło i sło­
ninę dla Gródka Jagiellońskiego w po­
łowie dla żołnierzy na kresach Białoru­
skich; pieką suchary, skubią szarpie, 
słowem żyją myślą ulżenia doli żołnie­
rzom na froncie. Nadto zawiązały sto­
sunki z wioskami okolicznemi w celu 
zakładania kółek wiejskich „Zjednocze­
nia Polek”, oraz podjęły się uszycia 200 
koszul dla wojska z materjału dostar­
czonego przez Sekcję opieki nad żołnie­
rzem .Zjedn. Polek* w Radomiu. Koło 
powstało 6 stycznia, członkiń liczy z 
górą 100, przewodnicząca mieszczanka 
p. Gcmulińska, wice-przewodnicząca p. 
Trzcińska, obywatelka ziemska.

W Wier ab ni ku pod niezmordowanem 
kierownictwem p. Romanowiczowej se­
kcja polityczuo-oświatowa zajęła się 
energitziie wyborami do Sejmu, prowa­
dzi w każdą środę czytanie i pogadan­
ki, a w każdą niedzielę po sumie walne 
zebrania; urządziła szereg wieców z za­
proszonymi z Radomia mówcami, z któ­
rych trzy ostatnie 16, 23 i 30 marca 
dały wybitne rezultaty dla konsolidacji 
sił narodowych, tak męskich jak kobie­
cych na terenie Wierzbnika i Staracho­
wic. Sekcja opieki nad żołnierzem wy­
słała dwukrotnie ogromne zapasy odzie­
ży i pożywienia dla Lwowa, obecnie zaś 
weszła w porozumienie z Patronatem i 
zdecydowawszy stworzenie oddziału Bia­
łego Krzyża otrzymała od Sejmiku 
50,000 koron subsydjum. Sekcja filan­
tropijna po odbytej kweście w oko­
licznych dworach prowadziła rozdawni­
ctwo mąki i kaszy dla najuboższych ro­
dzin. Sekcja sanitarna wysłała 2 wy­
kwalifikowane sauitarjuszki na front 
oraz zorganizowała Komitet ratowniczy 
do walki z epidemją tyfusu. Sekcja eko­
nomiczna organizuje szwalnię taniego 
ubrania i kooperatywę. Sekcja docho­
dów niestałych zorganizowała „znaczek*, 
teraz zaś urządza wieczór artystyczny 
„Białego Orła*.

Koło w Wierzbniku powstało 26 grud­
nia, członkiń z górą 200, przewodniczą­
ca p. Romanowici-Koezarska.

W Skaryszewie „Zjednoczone Polki, 
prowadziły gorącą akcję wyborczą, urzą­
dziły zbiórkę na wojsko polskie, złoiył- 
już w Radomiu około 1000 kor. <• rb. 
oraz dużą ilość bielizny; projektują mie­
sięczne narodowe wiece, jaż dwa zorga­
nizowały w dniu 31 stycznia i 16 iutey 
go z dużem znaczeniem dla sprawy na­
rodowej.

Koło powstało 6 stycznia r. b. człon 
kiń 100, przewodnicząca p. Szostakie- 
wieź.

W Sandomierzu sekcja opieki nad 
żołnierzami urządziła zbiórkę w mieście 
i okolicznych osadach i za zebrane kil­
ka tysięcy koron wysłała duży transport 
słoniny, kaszy i ehleba do Lwowa. Utwo­
rzono biuro informacyjne, a przy nie* 
herbaciarnię, zorganizowano bezpłatną 
naukę kroju. Sekcja oświatowa prowa­
dzi: pogadanki, c«ytania, gry towarzy­
skie, pisanie próśb i listów dla biednych. 
Postanowiono otworzyć: pralnię, szwalnię 
i rozszerzyć herbaciarnię. Koło powita­
ło 30 grudnia, członkiń około 106, prze­
ważnie mieszczanki, przewodniciąca p. 
Wykowska. d. c. n.

Kronika polityczna.
Profesor Wł. Grabski wyjechał do 

Paryża, jako trzeci delegat rządu pol­
skiego na konferencję paryską pokojową

Ultimatum Focha.
Wiedeńskie biuro koresp. donosi: „Pa - 

ris Midi* pisze: Foch spotka się jutro 
z ministrem Erzbergerem w Spaa i o - 
świadczy mu, że ententa, opierając się 
na umowie rozejmowej, żąda otwarcia 
Gdańska dla przewozu wojsk gen. Hal­
lera. Foch postawi 24 godzinny termin 
do odpowiedzi. Z innych stron doehe- 
dzą wiadomości, źe Niemcy nie będą 
trwały w swim oporze.

W związku ze sprawą Gdańska, dzien­
niki niem. piszą: Zagrożenie wylądo­
waniem wojsk polskich w Gdańsku przy 
pomocy siły, jak pisze „Temps* oka­
zało, źe dotychczasowa praca pokojowa 
sojuszników, o ile chodzi o współpracę 
Niemiec, jest zupełnie beznadziejna. 
Wylądowanie w Gdańsku bez poprzed­
niego porozumienia z Niemcami i da­
nia gwarancji co do nienaruszalności 
„niemieckiego terytoijura”, byłoby zde­
maskowaniem francuskich, daleko idą­
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cych planów podbicia Niemiec, jako też 
byłoby równoznaczne z rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielsk.ch, a tem samem 
z ustaniem wszelkich względów, do któ­
rych się Niemcy czuły zobowiązane wobee 
koalieji ze względu na przyszły trwały 
pokój Europy.

Francja nawołuje do poparcia 
Polski i Rumunji.

^Gustaw Bienaime w „La Victoire* 
ostro krytykuje stanowisko koalicji i 
Wilsona odnośnie do bolszewizmu, Polski 
i Ukrainy. Pisze on, że Wilson w mnie­
maniu, iź bolszewizm jest rządem, od­
mówił współdziałania w Rosji wojsk ame­
rykańskich. Wystrzegamy się bolszewi- 
znu, jak cholery, przyjdźmy więc z po­
mocą sąsiadom Rosji: Polsce i Rumunji, 
aby je ustrzedz od zarazy. Okręty an­
gielskie przywiozłyby lokomotywy i żyw­
ność do Rumunji, oraz wojska polskie z 
Francji, żywność i amunicję do Polski, 
a wtedy armje polska i rumuńska po­
wstrzymałyby bolszewizm u swoich gra­
nic. Krok ten nie pozwoliłby Niemcom 
prowadzić polityki zbyt agresywnej w 
polskiej części Prus. Zamiast jednakże 
oprzeć się na prawdziwych przyjaciołach, 
zawarliśmy niestety z Ukraińcami w lu­
tym r. b. rodzaj paktu z Petlurą, tym­
czasem Ukraińcy są narodem słabym, 
pod względem społecznym zaś są zbol- 
szewizewani. Sytuacja w Rosji zagraża 
na razie Polsce i Rumunji wielkiem nie­
bezpieczeństwem. Czas, aby wszyscy 
aljanci, szczególniej ci, których środki 
materjalne są obfitsze, niż Francji, zde­
cydowali się nareszcie poprzeć Polskę i 
Rumanję, które są naszemi sojusznika­
mi zamiast bolszewickiej Rosji, która 
jest naszym wrogiem.

Zmiany w rządzie.
Zastępstwo prezydenta ministrów w 

radzie aiinistcrjainej objął wczoraj p. 
St. Wojciechowski, minister spraw wew­
nętrznych. Zastępstwo w ministerstwie 
spraw zagranicznych objął dr. Wł. 
Wróblewski, który działać będzie w po­
rozumieniu z sejmową komisją spraw 
zagranicznych.

Sprawa Gdańska.
„Times" podaje z Paryża, że mar 

szalek Foch otrzymał całkowite pełno­
mocnictwo w sprawie wylądowania wojsk 
polskich w Gdańsku. „Daily Mail" do­
nosi, że rada czterech zgodziła się zu­
pełnie na żądania marszałka Focha w 
sprawie przewozu wojsk generała Hal­
lera przez Gdańsk.

Rozstrzelanie prof. Massoniusa.
Z Mińska nadchodzą do sfer urzędo­

wych wiadomości o rozstrzelania prof 
Marjana Massoniusa.

Sukces polskiej komisji kongres, 
w sprawie Gdańska.

„Corr. delia Sera" drukuje korespon­
dencję z Paryża pióra znanego publicy­
sty Wilhelma Emanuela, który pisze, że 
Polska musi otrzymać pomoc w broni 
i amunicji, a wojska generała Hallera 
muszą przyjechać do Polski. Gdyby 
Niemcy bronili bezczelnie przejazdu 
przez Gdańsk, należałoby to uważać za 
pogwałcenie rozejmu i w każdym razie 
należałoby pomódz Polsce i przysłać jej 
wojska narodowe, wcielone do armji 
francuskiej i amerykańskiej, drogą lą­
dową przez Włochy, Slawonjg i Słowa- 
czyznę. Polska komisja terytorjalna 
otrzymała, przy udziale przedstawiciela 
Anglji, wszystkie swoje poprzednie kon­
kluzje w tej kwestji, prawdooodobnie 
przeto ich nie zmieni.

Podwójny strajk w Stuttgardzie.
Na strajk robotników w Stuttgardzie, 

który pozbawił miasto światła, odpo­
wiedziała inteligencja i mieszczaństwo 
strajkiem, wskutek którego zamknięte 
są wszystkie sklepy. We wszystkich 
urzędach zawieszono pracę.

Fiasko strajku.
„Vorvaerts" donosi z Bohun. Pow­

szechny strajk, który miał wczoraj wy­
buchnąć w całym obszarze Ruhr, nie 
udał się. Strajk generalny zaaranżo­
wano bezładnie. Zachodzą obawy sabo­
tażu ze strony Spartakowców.

Biuro korespondeneyjne donosi z Ber­
lina, że sądząc po rozwoju rwslia straj­
kowego w ebszarze Ruhr, propaganda 
strajku generalnego w Berlinie nie mia­
łaby obecnie widoków.

Żydowsko-wojskowa 
organizacja w Zagłębiu.

Jak donosi „Kurjer Zagłębia* w Bę­
dzinie powstał „Związek byłych woj­
skowych armji rosyjskiej", który ma 
za zadanie okazywanie pomocy doraźnej 
przez wydawanie odpowiednich zapomóg 
i wsparć żołnierzom i jeńcom wojsko­
wym z byłej armji rosyjskiej.

Czynnymi organizatorami związku są: 
„podobno polak* — oficer rosyjski Ka- 
jutin (?), taki sam polak Lewin (I), ja­
koby mieszkańcy Królestwa, przybyli z 
Rosji. Z miejscowych zaś gorliwych or­
ganizatorów wymienić należy p. Inwalda, 
byłego wojskowego z armji rosyj­
skiej, który niedawno powrócił z pań­
stwa Sowietów, a niegdyś miał skład 
węgla w Będzinie. Dla regestracji człon­
ków tego nowego „Związku" przygoto­
wano już odpowiednie druki: książki 
zapisów in folio i legitymacje z napisem 
„Związek b. wojskowych armji rosyjskiej 
Rzeczypospolitej Polskiej". Na odwrocie 
ostatnich są rubryki dla 12-tu miesięcy, 
w których odnotowywaną ma być suma 
wypłacana.

Gdy pytano p. Inwalda, skąd związak 
ten weźmie fundusze na zapomogi, tu 
odrzekł, że Rząd Polski jakoby na len 
cel przekazał już 10000 marek a na 
przyszłość uzupełni potrzebne sumy.

Na pytanie, czy Związek ten jest za­
legalizowany drogą urzędową, p. Inwald 
objaśnił, że pp. Kajutin i Lewin zała­
twili to na specjalnej audjencji u prem- 
jera Paderewskiego?

Nie mniej charakterystycznym jest 
fakt, żo organizatorowie podkreślają, iż 
kto w ciągu 2-ch miesięcy najbliższych 
nie zapisze się na listę członków — ten 
nie otrzyma zapomogi.

Osta?'?.io nastąpiło gwałtowne „zwi­
nięcie organizacji", przyczem organiza­
torowie pp. Lewin, Kajutin i Inwald 
zrezygnowali na razie z „pracy społecz­
nej" nad „uświadomieniem" proletarjatu 
Zagłębia pod sztandarem „Związku by­
łych wojskowych armji rosyjskiej"... 
Zapowiedziane na niedzielę zebranie 
organizacyjne „przedwyborcze" nie od­
było się. Wszelkie blankiety, druki etc. 
zniknęły bez śladu. Tym dziwniejsze 
to zjawisko, jeżeli się weźmie pod uwa­
gę okoliczność, że o „Związku" wiedział 
podobno, jak twierdzili odważnie orga­
nizatorzy, sam... premjer ministrów.

Jak jednakże wykazują dalsze w tym 
względzie rewelacje — pp. organizatorzy 
przenieśli główną swą siedzibę do Czę­
stochowy 1

Stan wyjątkowy.
■ Rozporządzenie Rady ministrów.

IWa podstawie art. 4 De­
kretu Naczelnika Państwa 
z dnia *4 stycznia 19f roku 
Rada MSinistrów postana­
wia niniejszym wprowadzić 
na trzy miesiące stan wy­
jątkowy na eaftym obszarze 
byłego Królestwa Kongre­
sowego.

Prezydent Ministrów:
(—) I. J. Paderewski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) S. Wojciechowski. 

Warszawa, d. 1 kwietnia 1919 r.

Aresztowanie komunistów
Dnia 15-go z. m. oddział śledczy do- 

wództa żandarmerji w Kielcach aresz­
tował w pcw. Koneckim po uprzednio 
przeprowadzonej ścisłej rewizji 8-miu 
członków partji komunistycznej. Zna­
leziono przy nich kompromitujące pa­
piery. Przeprowadzone dokładne śle­
dztwo wskazuje na szeroko rozgałęzioną 
organizację tej partji. Walka z rządem, 
ze wszystkiemi instytucjami, które cheą 
ład utrzymać w kraju, szerzenie agitacji 
w wojsku — oto zadania partji komu • 
nistów w pow. Koneckim i gdzieindziej.

Sprawę przekazano prokuratorji w 
Kielcach; aresztowanych osadzono w 
więzieniu.

Z bolszewickiego
Budapesztu.

Czeskie biuro pmows donosi z Press* 
burga: Przybyła tu wczoraj drugs 
grupa Czecho-Słowaków z Budapesztu 
pod przewodnictwem attache Krna. Dr. 
Krn informuje że misja francoska z 
podpułk. Vixem na czele dnia 26-go 
marca-odjechała w Kierunku Belgradu. 
Przedzieleni do misji żołnierze zostali 
rozbrojeni, a oficerom zdjęto ich dy- 
stynknkeje. Podpułk. Vixowi nie uczy­
niono nic złego Z Belgradu nadjechały 
trzy monitory angielskie. Kiedy prze­
jeżdżały koło wyspy Csepel, ostrzeliwali 
je komuniści. Jeden oficer angielski 
został zabity, a jeden żołnierz zraniony. 
Dr. Krn opowiada, żo ludność w Bu­
dapeszcie jeis zupełnie zdeprymowaną. 
Dzienniki mogą ogłaszać tylko to, co 
jest mile dyroktorjum. Socjaliści ohęfr- 
nie wystąpiliby z rządu, jeduakże ko­
muniści na to się nie zgodzą. Na 30 
członków rządu jest 24 żydów. 4-oh 
Węgrów, 1 Niemiec i 1 węgierski Ru­
sin. Kościoły są zamknięte, duehswoi 
nie mogą pokazywać zię na ulicach. — 
Z prowincji nie nadchodzą środki żyw­
ności. Stolica ma jeazeae środków ży­
wności na 10 do 14 dni.

Bolszewizowanie Europy-
Sztokholm, 27-go marca.
„Prawda” publikuje postanowienia 

rządu sowisekiege, aby wszystkimi środ­
kami przeprowadzić w całej Europie 
rządy rad na wzór rosyjski. Aby pra­
ktycznie przeprowazzić to postanowienie 
zwołano na najbliższy ezas konferencję 
międzynarodową wszystkich partji zbli­
żonych do komunistów do Moskwy. 
Równocześnie ma być agitacja bolsze­
wicka wzmożoną i prowadzoną przez 
stałych, rutynowanych agentów. Rząd 
moskiewski uchwalił w tym celu fundusz 
specjalny w wysokości około 115 mil. 
rubli.

Z Lublina.
W Lublinie w dniu 1 go b. m. strajk 

zecerów zakończył się, właściciele dru­
karń przyjęli żąduuia robotniczo i zgo-a 
dzili się na 50 procent podwyżki płacy.

Drukarnie uruchomiono w zupełności 
tak, że dzienniki już wychodzą.

Zajście w Cslrswcu.
W zeszłym tygodniu Ostrowiec był 

widownią bardzo burzliwych zajść. Po­
wodem zajścia był masowy skup bydła 
i nierogacizny, czyniony zarówno na 
potrzeby wojska, jak w celach spekula­
cyjnych. Spowodowało to takie podro­
żenie bydła i nierogacizny, że miejscowi 
rzeźnicy zmuszeni byli podnieść ceny 
na mięso o 100 procent. Na tem tle 
powstało ogromne rozgoryczenie, które 
doprowadziło do wybuchu.

Gdy mieszkańcy Ostrowca i wsi oko­
licznych dowiedzieli się, że na stacji 
znajdują się dwa wagony, naładoweue 
bydłem i nierogacizną, zebrał się ogro­
mny tłum i żądał wyładowania wago­
nów, a następnie uczynił to sam. Miej­
scowa straż kolsjowa mterwenjowała, 
lecz bezskutecznie Dane na postrach 
strzały z karabinów miały ten tylko 
skutek, że tłum rzueił się na straż ko­
lejową i rozbroił ją. Z tłumu w kie­
runku straży padło kilkanaście strzałów. 
W ekscesach brała udział miejscowa 
milicja ludowa. Ze straży kolejowej 
zostało zabitych dwuch, dziesięć osób 
odniosło rany. Kannyeh bito kijami, 
kolbami od karabinów i t. d. Bydło i 
nierogacizną zapędzone do miasta, gdzie 
podobno 30 sztuk zaraz zaszlachtowano. 
Traf zrządził, że sztuki te były właśnie 
przeznaczone dla wojska, gdyż je zaku­
pili ajenci Tow. *ake. „Ziemianin*, upo­
ważnionego do zakapowania bydła dla 
armji.

Po otrzymaniu wiadomości o zajściu 
w Ostrowcu udali się tam z Kielc szef 
sztabu okręgu jeneralnego oraz rotmistrz 
źandarmerji Ludwikowski. Rozpoczęto 
dochodzenie, które jeszcze nie zostało 
ukończone.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

„Kurjer Warszawski" zamieszcza świe­
że korespondencję swojego korespon­
denta paryskiego, p. Kucharskiego, któ­
ry międay innerni pisze: W sobotę dnia 
22 b. m. sprawa polska była jednym 
przedmiotem obrad najwyższej rady wo­
jennej. Na posiedzeniu popr-zedniem naj­
wyższa rada wojenna zażądała była od 
komisji do Bpraw Polski ponownego o- 
pracowania raportu, dotyczącego grani­
ty polsko-niemieckiej. W sobotę jed­
nak p. Cambon, przewodniczący komisji, 
oświadczył, że we w&pomnianym rapor­
cie nie zmienić niepodobna. Woboc te­
go naczelna rada wojenna zadecydowa­
ła projekt granic polsko-niemieckich za­
sadniczo uznać Wiadomo już, na ezem 
projekt ten polega. Przyznaje on Pol­
sce Gdańsk, wraz z wybrzeżem 125 km., 
ozęść Prus zachodnich, całe niemal Po­
znańskie, oraz Śląsk Górny. Najwyższa 
rada wojenna, uznawszy ten projekt, 
postanowiła jednak wstrzymać się z ofi- 
cjalnem ogłoszeniem tej decyzji. Jed­
nym powodem tej taktyki jest koniecz­
ność rozpatrzenia skutecznych środków 
do zmuszenia Niemców do ewakuacji ob­
jętych projektem dzielnic Polski. Naj­
wyższej Radzie wojennej chodzi bowiem 
o to, by powzięta przez nią decyzja 
miała charakter poważny i obowiązują­
cy i aby zwiastowała bezpośrednie przej­
ście od słów do czynów.

Nasza sprawa-pisze dalej korespon- 
deut — nie wydaje się obecnie łatwą. 
Dyskusja na ten temat zaprowadziła rze­
czywiście do rozpatrzenia sytuacji, wy­
tworzonej przez zerwanie rokowań w Po­
znaniu i nagłego opracowania planu 
przewozu wojsk gen. Hallera do Gdań­
ska. W tej sprawie zabrał głos mar­
szałek Foch, który opierając się na ra­
portach gen. Niessella, wysnuł wniosek, 
że niepodobna rozstrzyguąć zarówno spra­
wy zawieszenia broni w Poznańskiem, 
jak i lądowania w Gdańsku, drogą ro­
kowań z Niemcami. Niemoźliwem jest 
nawet—powiedział marszałek—osiągnię­
cie tego rezultatu przez presję militar­
ną na froncie wschodnim. Nie zapomi­
najmy, że warunki zawieszenia broni z 
dnia 11 listopada miały na celu umo­
żliwienie mocarstwom eutenty ewentual­
nego zmuszenia się Niemców do przy­
jęcia sprawiedliwych warunków pokoju. 
Zmusić Niemeów do wyrzeczenia się 
Gdańska i Zagłębia Śląskiego można 
tylko tutaj na froncie zachodnim. Nie 
zapominajmy, że mamy w ręku broń, 
użyjmy jej, albowiem słowami do Niem­
ców przemawiać, to tylko strata czasu.

Do osiągnięcia pożądanego rezultatu 
wystarczy przez trzy dni przesunąć na­
sze armje o 10 kilometrów na wschód. 
Trzeba zająć Frankfurt, Duesseldorf, 
Essen. Jest to operacja niezmiernie 
prosta i wojem zdaniem konieczna. Po­
waga rady najwyższej i misji między­
sojuszniczej w Polsce nie pozwala na 
ponowne nawiązanie rokowań z ludźmi 
złej wiary, którzy przeciągają, zrywają 
i ponawiają te rokowania jedynie z my­
ślą zyskania na czasie.

Przemówienie marszałka Focha wywo­
łało ożywioną dyskusję i spstkało się 
z ogólnem uznaniem.

Wszyscy członkowie Rady najwyższej 
zgodzili się, że wobec wzrastającej zu­
chwałości Niemców koniecznem jest do­
bitne zamanifestowanie siły ententy. 
Jednakowoż przeważyło równocześnie 
zdanie, że niepodobna użyć prze­
ciwko Niemcom tych środków ostatecz­
nych dla osiągnięcia tylko rezultatów 
połowicznych, to jest satysfakcji w spra­
wie granic wschodnich. Byłoby to przed- 
wczesnem, a z punktu widzenia ogólnej 
polityki błędnem.

Zanim my na Niemców powtórnie u- 
derzymy—oświadczył Clemenceau w cią­
gu dyskusji — trzeba, aby Niemcy do­
kładnie wiedzieli, czego od nich żąda­
my. Przedłużmy im poprzednio cały 
rachunek. Niechże obok Gdańska wyt­
knięte będą również granice Francji, 
oraz określone sumy należących się nam 
odszkodowań. Podkreśli się w tea spo­
sób solidarność wszyotkich interesów i 
niemożliwość odpowiedzi: tak, na jedno, 
a nie, na drugie.

Rezultatem tej dyskusji było postano­
wienie jak najszybszego rozpatrzenia 
kompleksu kwestji granic niemieckich. 
Przedstawione one będą za kilka dni 
en bloc.

<

I

I
■
I

I

I

I



* 77 G Ł O 8 R A DO M S K i _ ______________________________________________3_

Czas odnowić prenumeratę na kwartał 11-gi i miesiąc Kwiecień.

I
Otrzymujemy następujący komu­

nikat:
„Komisja SejmowTa w składzie 

p.p. poiłów ks. Sykulskiego, Strzę- 
ballkiego, Środki i delegata Mini­
sterstwa Aprowizacji p. A. Ostrow­
skiego przybyła do Radomia w celu 
abadania stosunków aprowizacyjnyeh 
w lwigzku z objawami niezadowole­
nia ludności, które miały miejsce 
w o<atnim czasie — dokonała rewi- 
ąjl działalności Państwowego Urzę­
du Aprowizacyjnego oraz Wydziału 
Aprowizaayjnego Miejskiego.

W dniu dzisiejszym (2 kwietnia) 
Komisja zopoznała się z żądaniami 
kiduośei w zakresie aprowizacji na 
zebraniu delegaeji różnych Kół spo- 
łeeseństwa nsiejecowego. Na tymże 
zebraniu przedstawione zostały Ko­
misji Sejmowej zarzuty stawiane 
organom powołanym do prowadzenia 

, akeji Aprowizacyjnej. Wyjaśnień 
udzielał delegat Ministerstwa Apro­
wizacji p. A. Ostrowski. Zebrany 
materjal Komisja Sejmowa podda 
neeaowemu zbadaniu i po przepro­
wadzeniu dochodzenia zużytkuje w ce­
lu przeprowadzenia sanacji i ewen­
tualnego pociągnięaia winnych do 
odpowiedzialności*4.

wałoby wzzystkich lekarzy dentystów 
ziemi Radomskiej.

W myśl tego Komisja Organizacyjna 
prosi wszystkich lekarzy dentystów o 
zgłoszenie się do p. St. Ogórkowskiego 
w Radomiu, Lubelska 9. Dla upamięt­
nienia ehwili powstania Towarzystwa, 
zarządzono odręczną składkę na rzecz 
żołnierza polkiego do rozporzędzenia 
„Młodej Polski* — zebrano kor. 127 — 
i 2 marki.

KRONIKA.
& ałeudarey k. Dzif: Wincentego, Ireny. 
Jutru: Celestyna, Wilhelma.

Wsehód aloDea o godzinie 5 30. Zachód 
godzinie 6.38.

Radom, 4 kwietnia.
Jutro (i. 5 kwietnia 1919 r.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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4856.95 
9713.89

sobotę 
wieczorem

= 2 
dnia 5 go b. m. o godz. 8 ej 
w Sali Kasy Przemysłowców odbędzie 
się 120-te Ogólne Zebranie Radomskiego 
Tow. Lekarskiego.

Na porządku dziennym: Referat d ra 
Kelies-Krauza „O nowych sposobash 
rozpoznawania duru wysypkowego14 i re­
ferat D-ra Pełczyńskiego p. t. „Nowy 
dekret o walce z chorobami zakaźuemi*.

Sprawy bieżące „Wnioski*.
= Z życia Związków. Staraniem za­

rządu Okręgowego Polskich Zw. Zawo­
dowych, w dniu 5 b. m., w sobotę c g. 
7 wieczorem w lokalu Klubu Narodc- 
wego-Robotniczego wypowie odczyt p. 
M. A. Nowakowski „O bolszewikach 
i bolszewiźmie*. Ze względu na treść 
odczyta b. interesującą, można się spo­
dziewać, że zgromadzi on sporą liczbę 
słuchaczy.

— Narodowy Klub Robotniczy zawia­
damia wszystkich swoich członków, że 
w niedzielę dnia 6 kwietnia 1919 roku 
o godz. 5 po południu w lokalu wła­
snym (Lubelska 36) urządza ogólne 
zgromadzenie, na które Zarząd Klubu 
zaprasza swoich członków.

Przy wejściu na snlę każdy z człon­
ków winien się wylegitymować, legity­
macją wydaną mu przez Zarząd Klubu, 
w przeciwnym razie nie będzie wpusz­
czonym na salę.

= Rekolekcje dla dziatwy szkół 
miejskich. Dnia 3 b. m o g«dz. 10-ej 
rano J. E. Ks. Biskup Paweł Kubicki 
ro począł w kościele po Bernardyńskim 
rekolekcje dla dziatwy szkół początko­
wych. Rekolekcje trwać będą 3 dni: 
3, 4 i 5 kwietnia. 4-go kwietnia po 
południu spowiedź dla dziewcząt.—Ko-

=a Załagedeznie zatarga między de- 
zorcaai domów, a Stow. Wł. Nier. po 
ebistrannym porozanieniu naetąpiłe we 
czwartek dnia 3 go b. m. i od dnia tę­
ga dozorcy winni już przystąpić do 
praey.

Szczegóły w najbliższym czasie po­
damy.

Również nastąpiło załagodzenie za­
targu między pracownikami elekrewni, 
a dyreke^ą, o którym podaliśmy w jed­
nym z poprzednich numerów.

Do pracy przystąpiono w dniu 2 go 
b. m. o goda. 4-ej popoł*

= Z „Mirażu*. W piątek dnia 4-go 
kwietnia b. r, po raz ostatni graną bę­
dzie operetka Offenbacha p. t. „Chou- 
flenry przyjmuje*.

W sobotę na iądanio publiczności po 
raz ostatni świetna farsa C. Kratza p. t. 
„Zażarty aatomobilista*, wywołująca 
wybuchy szczeregc śmiechu.

W najbliższy wiórek słynna operetka 
Horvego p. t. „Nitouche* na benefis 
Zofji Tokarskiej.

= Z Aprowizacji. Mąka pszenna py­
tlowa (amerykańska) jest wydawaną w 
sklepach dzielnicowych po 2 funty na 1 
kupon pusty marcowy—w cenie po 1 ko­
ronie 80 halerzy za funt.

W niedługim czasie* zostaną wyda­
no: tłuszczo — amerykańskie, cukier— 
ża marzec, mąka amerykańska—na ki- 
pony kwietniowe.

Kupony nie mogą być przyjmowane 
inaczej, jak tylko w złączeniu z kartą 
(środkiem opieczętowanym przez Wy­
dział). Odcięcia kuponu dokonywa sprze­
dający. Kupon, przedstawiony bez środ­
ka, jest nieważny i wydający produkty 
za takimi kuponami będą pociągani do 
odpowiedzialności.

OFIARY
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego"

Na Skarb Narodowy: Rzeszowscy ni­
klowych kor. 25.

Jurek, Helutka i Przemka Sadowscy 
1 obrączkę złotą i 1 krzyżyk złoty.

Antoni Wlazło rb. sr. 1.
Na bieliznę dla 24 pułku. Justyna 

Gajewska, zamiast bytności na koncer­
cie kor. 10.

Dia głodnych (do uznania Redakcji). 
Marcinkowski kor. 4.

Na biedne dzieci (według uznania 
Zjednoczenia Polek). Dla uczczenia pa­
mięci ukochanej siostry ś. p. Aliny Der- 
giman w dniu Jej imienin składa Zofja 
Dergiman kor. 20.

Na Sekcję Sanitarną (Zjedn. Polek). 
Zamiast kwiatów na grób w dniu imie­
nin ukochanej, nieodżałowanej córki śp. 
Aliny Dergiman składają rodzice 20 k.

W dniu imienin ukochanej siostry ś.p. 
Aliny Dergiman w myśl Jej przekonań, 
składają Janowie Panuszewscy 60 kor.

W dniu imienin ukochanej siostrzeni­
cy ś p. Aliny Dergiman, składa Anna 
Paprocka 10 kor.

W dniu Imienin drogiej kuzynki 
ś. p. Aliny Degirman zamiast kwiatów 
na grób składa Marja S. kr. 20.

Pamiętajmy o Lwowie.

le W delegafów Polskitli Związków 
Zawodowych pracowników folwrayti.

W niedzielę dnia 30-go marca w Sali 
Narodowego Klubu Robotniczego w Ra­
domiu odbył się zjazd delegatów pra­
cowników folwarcznych. Na przewodni­
czącego powołano jednogłośnie p. Mar­
czewskiego z Kożuchowa. Sekretarzo­
wał p. Malinowski. Pan Szlarzyński za- 
pezaał zebranych z programem polskich 
Związków Zawodowych, wystawiając 
przeciwieństwa partyjnych Związków, 
organizowanych przez partje Socjalisty­
czne i Komunistyczne.

Wywiązała .się otywiona dyskusja.
Dolega ei domagali się poprawy bytu, 

zakazu dziedzicom wydalania służby od 
1-go kwietnia i obywatelskiego ich tra­
ktowania. Mówcy podkreślili, że acz­
kolwiek dalecy są od. bolszawizmu wszel­
kiego, czują się siłą w narodzie i żądają 
rzeczywistego równouprawnienia poli­
tycznego.

Następnie wybrali trzech delegatów na 
Zjazd w Warszawie, któren ma ostate­
cznie opracować warunki pracy i wy- monia św. w' sobotę podczas Mszy im. 
nagrodzenia pracowników folwarcznych 
jednakowe dla całej Polski i przedłożyć 
je Sejmowi.

Obwieszczenie.
Wobec nadużycia ze strony większych 

grup interesantów prawa wolnego wstę­
pu do urzędów, mieszczących się w gma­
chu Komisarjatu (b. Guberni), co tamuje 
prawidłowy tok pracy i uniemożliwia 
porozumienie się z odnośnemi urzędami, 
zarządzam co następuje:

1) Interesowani, zgłaszający się do 
biur i urzędów, znajdujących się w 
gmachu Komisarjatu, będą przyjinowani 
tylko w godzinach rannych miedzy 
11-stą i 1-szą.

2) Wszelkie zbiorowiska i demoastra- 
cje oraz grupy interesantów w większej 
ilości nie będą dopuszczane poza ogro­
dzenie dziedzińca KomLarjatu.

W wypadkach jednak, gdy będzie za­
chodziła potrzeba porozumienia się 
większych rzesz ludności z czynnikami 
urzędowymi dopuszczone będą wyłącznie 
tylko delegacje.
Radom, dnia 22 marca 1919 r.

Komisarz: (—) Cywiński.
Dowódca miasta: (—) Gocel (poruczn.)

Dla Młodzieży!
Wł. Umiński—Przygody wojenne powieść Mk. 8.80 
Laskarys — Przygody Jana Chryzostama Paska 
s Mk. 6.
0'eska—Do Warszawy na Wielbłądzie powia­

stka wojenna Mk. 6.
Hertz — Henryś powieść Mk. 11.
Sieroszewski — Bajki Mk. 10.
Buraczewska—Djabelski statek Mk. 6 60.
Gdy Jagiełło szedł na Niemce — opowieść 

w 500-tną rocznicę pod Grunwaldem Mk. 7.75.
Bogusławska—W obronie honoru Ojczyzny — 

powieść na tle wypadków powstania 63 go 
roku MŁ. 8.

Pr2yborowski — Grom Maciejowicki powieść hi­
storyczna z 1794 roku Mk. 10,

Szwoleżer Stach — powieść z początków 
wieku Mk. 9.

Brazil — Najmilsze dziewczątko—powieść prze­
kład z angielskiego Mk. 11.

Dyakowski—Gąski Marysi Mk. 9.90. 
Niewiarowski — Białe sukmany Mk. 4.50. 
Ciembroniewicz — Herkules walki olimpijskich 

bogów 6 60.
Popławski — Podania o staroźytuycb półbogach 

i bohaterach Mk. 10
Jezierski—Napoleon zdobywca Świata Mk. 10.50. 
Orwicz—Młodość wodza narodu Mk. 8 25.
Trąmpszyński — W służbie Czarnego orła—po­

wieść historyczna Mk. 5.
Król—W kraju piramid—opowiadanie z dawnych 

dziejów Egiptu Mk. 5.50.
Żmijewska — Skauci powieść Mk. 5.50. 
Niewiadomska —.Listy do Li Mk. 7.70. 
Stefmowska — Życis w oceanie Mk. 5.50. 
Brufthnalska — Nowe prądy Kor. 4.60. 
Życiorysy znakomitych Polak w z ci.isów poro- 

sbiorowyeh Mk. 11.

T-wo Odontoiogiczne 
ziemi Radomskiej.

W niedzielę dnia 30-g« marca b. r. 
odbyło się posiedzenie organizacyjne 
T-wa Odontologisznego, na które przy­
byli następujący lekarze dentyści: St. 
Ogórkowski, W. Ogórkowski, Salomon 
Lerner, Izrael Anszer, H. Mireeka, Ma- 
rja Fidler, M Lemieszewski, Gustaw 
Tatar i Henryk Tatar, oraz słuchacze 
kursów lekarsko - dentystycznych pp.: 

. Józef Pomrok, Anna Tokarska, Maryla 
Szczygielska, Zofja Paprocka.

Postanowiono wybrać komisję organi­
zacyjną, do której powołano pp.: Ogór- 
kowskiego St., Lemieszewskiego, M. Fi­
dler i Tatara H. na sekretarza J. Po- 
mroka. W ogólnej dyskusji W3zyscy 

' wypowiedzieli się za konieczną potrzebą 
stworzenia towarzystwa, które zgrupo-

J. E. Ks. Buskupa.
5- go kwietnia po południa spowiedź 

chłopców. — Komunia św. o godz. 8-ej 
w kościele po Bernardyńskim w ezasie 
Mszy św., którą, odprawi J. E. Ks. Bi­
skup.

6- go kwietnia po południu o godzinie 
2 i pół J. E. Ks. Biskup będzie udzie­
lał dziatwie sakramentu Bierzmowania 
w kościele Marjackim.

Rekolekcje prowadzi ks.prob. Antoni 
Zejdler b. prefekt w Radodomin.

= Rekolekcje dla inteligencji roipo- 
czną się dnia 6-go kwietnia o godzinie
6- ej i pół wieczór, w kościele po Ber­
nardyńskim. Nauki codziennie o godz.
7- ej wieczorem, spowiedź w środę 9-go 
kwietnia od 2-ej pepoł.

Rekolekcje odbędą się pod hasłem 
podziękowania Bogu za wskrzeszenie 
Polski.

= W sprawie majoratów. W Warsza­
wie dn. 6 kwietnia o g. 2 rano w loka­
lu Związku Ziemian—Kopernika 30 od­
będzie się zebranie delegatów w spra­
wie majoratów. •

W©łyo
Miłe złego początki, leez koniec żałosny, 
Nie cheieli „towarzysze” orać podczas 

[wiosny
I, rączki założywszy, najspokojniej siedli, 
A kiedy przyszła zima, jedni irugieh 

[zjedli. 
„Srai«ck“ l«b«liki

Zwiera.

poleca księgarnia

<S(J©ar^ ^ueiiańsRi, cftaóom.

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Po cenach umiarkowanych,

J A C X A a T W
Ulica Warszawska 3 w podwórzu. 

1501—13

HSSESSSI

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku 

KOWALSKiNY
Wyrób farm. lab. ,,Ap. I&owalski^ w Warszawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

O
nwenuto Cellini

Dramat włoski w 1 akcie na tle przygód miłosnych i rycerskiej brawury.

Od dnia 1-go kwietnia 1910 roku.

Lubelska. Ns is. Wschód i zachód słońca
— -................- Malownicza natura. ————— form i pojęć Amerykańskich towarzystw.
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Kołodzieje
----- = Zakupie natychmiast każdą ilość =

T kutych lub
1 nlekutych

dla wozów gosp., wymiary: przednie 80 cm., tylne 100 |cm., szerokość i wysokość dzwon
5 cm, długość piast 32 cm., średnica piast 18—20 cm.

InrlnełiM ? Biuro Techniczno-Handlowe dla urządzeń 
II U II □ lii u Technicznych i rolniczych

— RZESZÓW, 3 MAJA Ł. *.

t k

1 >

I I

KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE

Kraków, Bonerowska 1O, parter j
pod fachowem kierownictwem profesorów przygotowują do matury i egzaminów <

o 
pobytu, !!

o

wstępnych w lekcjach zbiorowych i indywidualnych.
Xtr« pisemny umożliwia przygotwanie bez zmiany stałego miejsca 

bez zaniedbywania godzin urzędowych.
Kursa wypożyczają i dostarczają książek i skrótów. 

Prospekty na żądanie.
Zgłoszenia pisemne i ustne przyjmuje kancelarja kursów „NAUKA" 
ska I. 10 wgodz. urz. od 11—12 i ed 4—6.

I * Kraków, Bonerow- O
1904— J

Laboratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, Spacerowa 3przyjmuje badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kata, soku żołądkowego, 
Ohemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

Smar do wozów,
Oleje maszynowe i cylindrowe.

=*= poleca: ........... .

BOM TLCHMCZrVO-ffiK^DLOWY

ii. tanki i Ił. I. Miński
w Radomiu, Plac 3-go Maja Jfe I. Skład — Zgodna Ns 6.

TABELA TYMCZASOWA (kiedrzedowd.
Wygranych IV-ej Klasy 3 Łoterji na rzecz Towarzystw Kulturalno-Oświatowych 

Dala 1 Kwletala flOAS r.
Większe wygrane

Mk. 30060 Nr. 14269. Mk. 5000 Nr. 21908. Mk. 3000 Nr. 13535. Mk. 2000 Nł 14210. Mk. 200 Mr. Nr.: 422, 
2119, 4137, 4273, 4662, 4914, 7311, 7733, 8719, 9169, 9489, 9689, 11696, 11831, 12072, 14497, 16810, 18561, 21769, 
22070, 22589. Mk. 700 Nr. Nr.: 10373, 17446. Mk. 350 Nr. Nr.: 1123, 1710, 2772, 3662, 5393, 7263, 22516.

Po 175 Barek następujące JfeJfc

65 1448 2550 4266 5087 6112 7600 9254 10421 11933 13241 14483 15497
I

16800 18414 19489 21017 22018 22912
93 1556 2660 79 5123 6213 64 9352 86 87 55 14540 15553 33 72 19517 22 44 23012

100 59 78 4354 28 30 70 56 10538 12032 62 | 57 58; 16915 18507 38 50 50 51
66 1686 2735 64 32 42 7704 9416 53 80 13347 97 73 40 24 19640! 99 56 23114
81 95 47 82 57 6358 6 19 10611 87 78 44606 15620 47016 26 19700 21107! 22117 31

209 1747 2803 99 66 6415 7930 37 61 12285 13466 55 ł»815l 55 18650 61 29 32 37
85 67 2982 4402 5209 67 50 63 10740 12300 75 64 281 17136 1871049917 38 33 50

821 69 3060 75 48 78 8099 9517 73 35 13634 71 42 37 77 32 88 46 23263
70 1807 80 88 71 6523 8120 32 85 54 73 95 52 45 90 44 21252 88 96

488 23 3231 98 5306 33 82 41 10910 12404 13707 14712 81 66 18801! 91 63 22201 99
503 36 96 4500 16 63 8218 79 25 26 21 33 94' 68 92 20017 21326 43 23301

04 74 3327 47 86 79 8891 9605 76 53 13812 42 15981 17243 18991 76 31 22363 1
31 1930 3470 55 5451 6709 94 37 80 12506 37 72 16006 17313 19078 93 91 72 99
82 33 3580 70 56 41 8481 9761 11046 40 51 91 79 17499 89 20137 95 87 23455
92 2001 86 4619 86 48 8520 87 56 12675 14008 14865] 16144 17522 19116 20225 21414 90

605 8 3606 24 5560 6941 67 89 11197 12735 95 75 16240 98 43 85 99 92
64 82 87 73 76 60 8604 9833 11252 49 14107 14973 49 47696 92 20319 21505 22408
83 2112 3720 75 86 87 26 99 82 50 38 80 78 17768 19223 20543 7 22503

702 i 20 49 4707 5606 7052 8713 9984 11337 12841 62 15012 16344 69 19319 82 8 69
888 40 77 59 60 7105 8811 10121 76 90 63 15120 45 91 26 20607 13 22621
977 57 3818 65 5770 51 74 51 11475 12924 78 15209 81 17852 50 20722 95 70

97 2209 63 87 87 64 8903 56 11553 44 14228 36 16420 93 57 38 21645 • 94
1012 23 3994 92 5876 7248 74 61 11624 47 61 76 78 17903 99 56 81 99
1125 68 4027 4873 5956 51 9020 10302 27 79 14374 81 16502 18119 19403 81 21895 22727

91 78 37 4966 58 7301 31 30 78 94 84 15313 4 59 8 20803 21907 45
1761 2323 97 97 6016 50 9140 36 11736 13017 14410 17 16667 18229 43 27 41 90
1386 88 4108 5027 40 7513 57 44 11879 74 24 42 167101 50 48 20986 60 22819

91 2540 94 28 1 55 9241 74 | 99 13130 61 15404 94( 18407 60 96i 81
I I

iec ii

IKażdy Kg
jeśli chce mieć reklamę pomysłową i celową 
powinien przedewszystkiem zwrócić się do 

Folstiep Biura Beilanij Prasowej 
Warszawa Mazowiecka 7.

Biuro zaprojektuje mu wzory reklam
Biuro udzieli mu wskazówek fachowych 
Biuro sporządzi mu kosztorys szczegółowy 

ogłoszeń do wszystkich pism polskich i za­
granicznych. «n-«

Binro doradzi ino jak i gdzie reklamować 
Biuro załatwi mu to wszystko jaknajoszczędniej. 

fi kam mi I dni* kwietnia r. b. PeliWe Biuro
I W O 28 I Reklamy Prasewej nieśeió się będzie przy

W O “ • uliey Jasnej M 16 vis ó vi» Tilharmoiji 
w ' telefony MM 229-43 I 219-44.

J

waoijSfm
w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.

Przyjmuje do komisowej sprze­
daży biżuterję, garderobę, mebie oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

lla do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte­
resów handlowych i przemysłowych.

Okazyjniesprzedaje bryczkę powozową. 
Potrzebna pomocnica sklepowa.

Kupią motor
spalinowy na ropą naftową o sile 8—10 
HP. Oferty z podaniem ceny nadsyłać 
Jan Jaszkiewiczj p. Radom gm. Wola­
nów, Sław»o. 2089—1

1942—

Największy wybór
Łóżek

OJ my wal ni 
kas ogniotrwałych 

Kasetek
Przyborów myśliwskich 

Naczyń kuchennych 
Szkła stołowego 

Lamp 
Porcelany 

Wieńców 
i Trumien

A. Małecki
Radom, ul. Lubelska Mt Sir

O Ci Ł O S X K N 1
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radozatu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., win in­
szym ogłasza, te w dniu 25 kwietnia 1919 r. • 
godz 10 rano pried Magistratem m. Radomia 
ma sią odbyt sprzedaż ruchomego majątkw, 
należącego do Józefa Zommera a skladająeefa 
sif z palta oszacowanego 500 koron.
2095—1 Komornik Sądowy Ludwikowski

Nagrody 50 kor.
Zgubiono, papiery wojskowo oral świadectwo 
szkolne i bilet wolnej jazdy wydany przez Dy* 
rekcję Radomską Kolei Państwowych na nai> 
wisko Zygmunta Pisarka dnia 2IV 1917 r. 
Zgubioną pomiędzy alicą Sporną a Warszawską. 
Proszą łaskawego znalazcą o zwrot tych doku­
mentów do Administracji „Glosa*. 1094—1

Przy wejściu na peron, 
skradziono mi portfel w któęym znajdowało alg 
20 kar. ? mar. 1 Frank Rus. Dokumeat Woj­
skowy wydany na imię Czesława Gibalskiego, 
Harkowskicn Wojskowym naczelnikiem kwit 
Lombardowy 62479 i Legitymacja Związku 
b. Wojskowych. Proszę p. złodzieja o iwrot 
tylko dokumentów i wrzucenie takowych do 
Skrzynki „Głosu Rad.**. 2098—1

2
7 Bryczek

powozy używane byle zaraz, oka­

zyjnie tanio sprzedam.

Adres: Barwioki Radom Zgodna 3.
20M-3

PntP7phnU je8t P0^ * umeblowaniem, przy 
1UIIADUUJ inteligentnej rodzinie polskiej, 
z utrzymaniem albo bez, dla urządnlezki pań­
stwowej. Oferty uprasza gię przesyłać: Świe­
ża 6, Ekspozytura. 2098—1

Mlnda oa°ha poszukuje miejsca bony, może 
lilllluu wyjechać. Oferty do Administracji 
„Głosu“ dla Leokadji 2090—2

Zgubiono dnia 1 kwietnia w Sejmiku Lubcl- 
Zl ska 46 portfel czarny skórzany zawierający 
kor. 300 oraz przepustkę na nazwisko Lieyny 
Serkuczewskiej wydanej przez Mag, Rad. dnia 
9/III za .'fe 611. Uprasza się o zwrócenie de 
Administracji „Głosua. 2088—1

PP7PniuiTU!QTliO i nauka na maszynach, na pa- 
11 uU ulu j n uillu ru systemach Skaryszewska 17. 

>049—12

Redaktor Henryk NiedźwisdzKi. Druk „J. K. Trzebiński, —Badam, ^Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski"


